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Posiedzeniu wczorajszemu w zastępstwie prezy­
denta Małachowskiego, który leży chory, przewodni­
czył wiceprezydent M i c h a l s k i .  Na samym wstę­
pie odczytał on dwa telegramy od starosty gróde­
ckiego, Fedorowicza. W pierwszym „na podstawie 
■wyniku rekolaudacyi zezwala on ua uruchomienie i 
.oddanie do użytku publicznego wodociągów lwow- 
!skich“ — w drugim zaś „winszuje szczęśliwego do­
konania wiekopomnego dzieła wodociągów miejskich, 
tktórj stolicy kraju zaszczyt przynoszą".

R. prof. R y d y g i e r  postawił wniosek nagły, 
przyjęty następnie przez Radę, ażeby uprosić Koło 
polskie do interwencyi w ministerstwie, by to przy­
spieszyło roboty około dworca kolejowego i innych 
gmachów rządowych, ponieważ całe rzesze robotni­
ków tułają się obecnie bez roboty.

Prof. T h u l i e  ua podstawie rozporządzenia 
magistratu wiedeńskiego postawił wniosek pod adre­
sem magistratu tutejszego, ażeby w sobotę wieczo­
rem, niedziele i niektóre święta uroczyste — szynki 
były pozamykane.

Wniosek ten przekazano do traktowania regu­
laminowego.

R. dr. L o e w e n s t e i n  zapytuje prezydenta, 
czy prawdą jest, że z inicyatywy delegacyi Rady 
miejskiej wyszła myśl przeprowadzenia kontroli ad- 
ministracyi kasowej i rachunków gminy przez Wy­
dział krajowy.

Wicepr. M i c h a l s k i  potwierdził, że stało się 
to wskutek interwencyi delegacyi. Tłumaczy, że de­
legacja zdobyła się na ten krok wobec rozlicznych 
pogłosek o kradzieżach i malwersacjach, jakie krą- 
;żą po Lwowie. Wydział krajowy ma i tak prawo i 
obowiązek kontroli na podstawie statutu, dclogacya 
[też nie wykroczyła w niczern poza ramy statutu a 
jchciała zadość uczynić opinii publicznej.

R. dr. L o e w e n s t e  i n co do swojej osoby 
zgadza się na to. Nie widzi w tem wtargnięcia 
!w autonomię miejską, a i owszem — podwójna kon­
trola lepszą jest, aniżeli pojedyncza. Zastrzega się 
jednak przeciwko temu, ażeby w chwili, kiedy Rada 
miejska funkcyonuje i odbywa posiedzenia — dele- 
gacya z pominięciem regulaminu, uzurpowała sobie 
‘jakiekolwiek prawa. Krok ten delegacyi, mówca na­
bywa samowładnym. Delegaci mają jednakowe pra- 
[wa z innymi radnymi, a tylko w czasach, gdy Rada 
jmiejska funkcyonować nie może, delegacya na mocy 
jwyraźnej uchwały Rady fungować zaczyna.

„Jeżeli godność reprezentacyi w czemkolwiek 
•byłaby draśniętą — to nas 100 to odczuwa".

Podobna uchwała delegacyi, w czasie, gdy Ra- 
jda miejska funguje — jest pomijaniem praw repre­
zentacyi, przeciwko któremu owca stanowczo się 
zastrzega.

Wiceprez. M i c h a l s k i :  Przyjmuję to do wia­
domości i zawiadomię o tem p. prezydenta, na drugi 
zaś raz, gdy potrzeba będzie przeprowadzać szkon- 
trum — przyjdziemy z tem do Rady miejskiej.

(Głośny śmiech na sali).
Dr, L o e w e n s t e i n .  Proszę o zapisanie mo­

jego zastrzeżenia do protokołu!..
Sprawę najęcia lokalu na strażnicę policyjną 

w śródmieściu referował dr. M a h 1. Na wniosek dyr, 
policyi, ażeby gmina najęła lokal na strażnicę przy 
;ul. Ruskiej — uchwalono odmówić temu żądaniu, a 
to ze względu, że gmina ukończyła już z rządem ro­
kowania, co do powiększenia policyi, a do dalszych 
iii© czuje się zobowiązaną.

W sprawie wysłania inżyniera miejskiego i in­
spektora szkolnego dla zbadania systemu barakowe­
go szkół — po dłuższej dyskusyi zapadła uchwała, 
sprzeciwiająca się, tak wysyłaniu ekspertów jakoteż 
całemu systemowi barakowemu szkół.

Gorącą dyskusyę wywołała oferta Rudolfa Truz- 
ziego o pozwolenie wybudowania cyrku. Cyrk ten 
miał stanąć na placu Solskich i przynieść gminie 
w ciągu trzech miesięcy dochód 6.00q koron. Komi- 
sya finańsowa była za udzieleniem koncesyi. ze 
względu jednak na dobro teatru r. R a w s k i  sprze­
ciwił się temu i radził sprawę całą odesłać do komi- 
syi teatralnej, (której sam jest członkiem) do zaopi­
niowania.

Przeciwko udzieleniu koncesyi przemawiali ró­
wnież radni R i e d l  i P a w l e w s k i ,  za udzieleniem 
saś radni D r e k s l e r  i W a l i c h i e w i c z .

R. J a n o w i c z  uspokajał kontrmowców, któ- 
p y  obawiają się, że publiczność przestanie chodzić

do teatru, bo obecnie nie ma jeszcze cyrku, a one- 
gdaj w teatrze było zaledwie dwadzieścia osób...

Wniosek sekcyi finansowej (za udzieleniem) 
poparł r. dr. W e i g e l ,  motywując tem, że publi­
czność, uczęszczająca do cyrku, jest odmienną od 
teatralnej, a dobry teatr nie powinien obawiać się 
konkurencyi.

Uchwalono udzielić koncesyi za 6000 koron, 
z terminem od 1 czerwca, z tem, źe przedstawienia 
rozpoczną się dopiero 15 czerwca.

Na tem przerwano porządek posiedzenia jawne­
go, i przystąpiono do tajnego.

Rada miasta Krakowa.
(jDepesza „Słowa Polskiego'’1').

Kraków, 8 marca.
Rada miasta odbyła wczoraj wieczorem posie­

dzenie pod przewodnictwem p. prezydenta Friedlei- 
na. Odczytano prośbę wdowy po I. wiceprezydencie 
miasta, pani Józefy Jakubowskiej, o wyznaczenie jej 
dożywotniej pensyi wdowiej.

. P. prezydent poświęcił żałobne wspomnienie 
pamięci zmarłego radnego miasta ś. p. ks. prałata 
Macieja F o s a .

R. dr. Franciszek Paszkowski interpelował, 
dlaczego projekt statutu m. Krakowa nie został do­
tąd odesłany z namiestnictwa do ministerstwa dla 
udzielenia sankcyi. P. prezydent odpowiedział, że 
w tej sprawie uda się osobiście do p. namiestnika 
po ukończeniu rozpraw budżetowych w Radzie 
miasta.

R. dr. R o s e n b l a t t  interpelował w sprawie 
pęknięcia głównej rury wodociągowej, czy usunięto 
już zepsutą rurę i czy na przyszłość nie zajdą po­
dobne wypadki ? W tej sprawie wywiązuje się dłuższa 
dyskusya, w której zabierali głos radni Popiel, Sty­
czeń, hr. Potocki, I. wiceprezydent dr. Leo, Rosen­
blatt, Domański. Ostatecznie uchwalono uprosić pre­
zydenta, ażeby zbadał przyczynę pęknięcia rury, dla­
czego wymiana rury tak długo trwała i jakie środki 
należy przedsięwziąć na przyszłość przeciw podobnym 
wypadkom. Podnoszono też potrzebę położenia dru­
giej rury głównej. (Jak nam donosi depesza — wo­
dociąg krakowski przywrócony już został do normal­
nego stanu. Red.).

Następne rozpoczęły się dłuższe obrady nad 
proponowaną przez sekcyę prawniczą jednolitą ta ­
ryfą. dla kolei elektrycznej (I. klasa 16 halerzy, II. 
klasa 10 halerzy). Taryfa spotkała się z silną opo- 
zycyą i żądaniem podzielenia opłat na sekeye po 8 
halerzy i 5 halerzy.

Dyskusyę odroczono i przystąpiono do posie­
dzenia tajnego, na którem udzielono prezenty 6 na­
uczycielkom młodszym szkół ludowych miejskich na 
posady nauczyciek starszych. Prezentę otrzymały: 
Amelia Reichmanowa, Anna Golińska, Jadwiga Roz­
wadowska, Zofia Henochówna, Emma Schmidtówna i 
Marya Latinikówna.

I Ł a d a  p s s a s t w a .
(Depesze „Słowa, Polskiego“).

Kompromis. Porządek prac.
Wiedeń. Wczorajsze posiedzenie Izby posłów 

było bardzo krótkie i trwało zaledwie godzinę. Prze­
bieg tego posiedzenia jes t wynikiem kompromisu.

Niemcy nie życzą sobie, aby ustawa wódczana 
została zbyt prędko załatwioną, gdyż obawiają się, 
ażeby Czesi nie rozpoczęli potem znowu obstrukcyi. 
Także dzisiejsze posiedzenie będzie krótkie. Zapo­
wiedziano je na 10 godzi rano i załatwiony ma być 
tylko pierwszy punkt porządku dziennego t. j. pono­
wny i definitywny wybór prezydyum, które podług 
regulaminu w pierwszych czterech tygodniach jest 
tylko prowizoryczne.

Następne po dzisiejszem posiedzenie Izby po­
słów, odbędzie się w poniedziałek. Na porządku 
dziennym stanie drugie czytanie ustawy o kontyn­
gencie rekruta, która wczoraj została załatwioną 
w ko misy i wojskowej.

Przez wtorek i środę zostanie, następnie ukoń­
czone pierwsze czytanie ustawy wódczanej, a osta­
tnie dni w przyszłym tygodniu poświęcone dopiero 
zostaną pierwszemu czytaniu ustawy inwestycyjnej.

Oto przebieg wczorajszego posiedzenia.

Projekty rządowe.
Na początku wczorajszego posiedzenia Izby 

posłów, rząd przedłożył projekty ustaw o zmianie 
ustawy górniczej, o zatrudnianiu w kopalniach mło­
dzieży robotniczej i kobiet, niemniej o maksymalnym 
czasie pracy w górnictwie. Nadto przedłożył rząd 
ustawę o statystyce robotniczej, oraz ustawę o po­
pieraniu przemysłu swojskiego.

W sprawie interpelacyj.
P. B r z o r a d  wystosował do prezydenta swe 

stereotypowe zapytanie w sprawie traktowania nie- 
niemieckich interpelacyi.

Poseł B a r e u t h e r  stwierdza, że mimo licz­
nych, dotychczas wniesionych interpelacyi, rząd na 
żadną z nich jeszcze nie odpowiedział. Mówca prosi 
prezydenta, aby skłonił ministrów do odpowiedzi, 
która w danym razie nie potrzebowałaby być ustną, 
lecz może być złożoną na piśmie i jako taka załą­
czona do protokołu stenograficznego.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby, posłowie 
B r e i t e r  i R o m a ń c z u k  wnieśli też interpeia- 
cye w sprawie aresztowania R e w a k o w i c z a ,  
W ó j c i k a  i ks. C y p r y a n a ,  w czasie ostatnich 
wyborów do Rady państwa.

Interpelacyę w sprawie Wójcika i Rewa­
kowicza chcieli wnieść posłowie demokratyczni 
Koła polskiego, nie otrzymali jednak dostatecznej 
liczby podpisów. Interpelacya z powodu aresztowania 
Rewakowicza otrzymała 14 podpisów, o aresztowaniu. 
Wójcika zaś przeszło 10 podpisów.

Nagana.
Z kolei przewodniczący wiceprezydent Prade 

udziela nagany posłowi Steinowi, z powodu jego 
oneglajszej mowy, w której krytykował mowę 
tronową.

Pierwsze czytanie ustawy wódczanej.
Następnie przystąpiono do porządku dziennego 

tj. do dalszego ciągu dyskusyi nad pierwszem czy­
taniem ustawy wódczanej. Poseł F o r m a n e k  (Mło- 
doczech) występuje przeciw ustawie, jako szkodli­
wej dla przemysłu i konsumentów, a zresztą także 
z tego powodu, że sanacya finansów krajowych na­
leży wyłącznie do kompetencji Sejmów.

Poseł R e i c h e r  przemawia za przedłożeniem 
i w osobnej rezolucyi, żąda podwyższenia podatku 
wódczanego o 10 halerzy i przekazania dochodów 
z tej podwyżki krajom, które miałyby ich użyć na 
zwalczanie pijaństwa. Następnie obrady przerwano 
a o godz. 4 l/a posiedzenie zamknięto.

Następne dziś o godz. 10 przedpołudniem.

Prezenty dla Czechów — dla nas nic.
Powoli dowiadujemy się co Czechom rząd przy­

obiecał w zamian za zaniechanie obstrukcyi. Dostaną 
oni nietylko ważne koleje lokalne, ale także regu- 
lacyę Mołdawy i Elby i utworzenie portu handlowego 
w Pradze. O korzyściach dla Polaków dotychczas nic 
nie słychać. To też z tego powodu panuje wielkie 
niezadowolenie, z powodu, że Koło polskie nie wy­
zyskało obecnej dobrej sposobności i że zadowoli się 
jakimiś okruchami.

Cesarz jedzie do Pragi.
Wielkie wrażenie w kołach parlamentarnych wy­

wołała wiadomość/' że cesarz wybiera się w maju do 
Pragi, celem osobistego otiuarcia nowego mostu na 
Mołdawie. Oznacza to zbliżenie się Czechów do sfer 
■panujących, które może mieć wielkie polityczne na­
stępstwa.

Z  komisyj i klubów.
S u b k o i u i t e t  k o m i s y i  p o d a t k o w e j  

przyjął wniosek posła G o e t z a ,  proponujący poda­
tek za przenoszenie własności nowych i przebudo­
wanych domów w wysokości 2% , podczas kiedy mi­
nister skarbu oświadczył się za 2V2%. Subkomitet 
przychylił się do wniosku Goetza, mimo oświadcze­
nia ministra skarbu, iż rząd nie jest w możności 
zgodzić się na to zniżenie.

K o m i s y a  d l a  za  pomóg ,  na wczorajszem 
posiedzeniu przekazała rządowi wszystkie oddane 
jej wnioski nagłe, wraz z rezolucyą, wzywającą 
rząd, aby w razie, niewystarczającego kredytu za­
pomogowego wyzniiczył na ten cel kredyt nadzwy­
czajny.

K o m i s y a  w o j s k o w a  po dłuższej dysku­
syi, w której między innymi brał udział p. K o- 
z ł o w s k i ,  uchwaliła ustawę o kontyngencie rekru­
tów i poleciła referentowi posłowi P o p o w s k i e -
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tn u, aby w swem sprawozdaniu wspomniał także 
o zastrzeżeniach, poczynionych przez kilku piewców 
w dyskusyi, że mianowicie ustawa o kontyngencie 
rekrutów na rok 1901, nie powinna być załatwioną 
przed przyjęciem rozporządzeń, wydanych na pod­
stawie §. 14, a dotyczących kontyngentu za lata 
1898 i 1899.

Imieniem centrum poseł S c h 1 e g e l oświad­
czył, że nie jest zadowolony z onegdajszych wywo­
dów ministra obrony krajowej w przedni rucie poje­
dynków. Zupełna reforma wojskowych Rad honoro­
wych jest konieczna, ażeby nietylko nikt nie byt 
zmuszany do pojedynku, lecz aby mu go nawet nie 
doradzano. Władze wojskowe muszą także w prak­
tyce wystąpić przeciw pojedynkom, szczególnie zaś 
muszą być przez nie uszanowane przekonania prze­
ciwników pojedynku.

Wczoraj rozdzieliła komisya szkolna referaty. 
Między innymi otrzymali: poseł R o s z k o w s k i  re­
ferat w sprawie udzielania tytułu inżynierskiego, 
posłowie dr. B i n d e r  i V o g i e r  otrzymali sprawę 
regulucyi płac, poseł R o t t e r  otrzymał referat 
w sprawie zniesienia rozporządzeń, wydanych przez 
hr. K i e ł  ma  n s e g g a ,  a zabraniających urzędnikom 
orania udziału w życiu publicznem.

Wolne zjednoczenie agraryuszy przydzieliło re­
ferat w sprawach weterynaryjnych posłowi W i e l o ­
wi e y s k i e mu ,  referat o giełdach zbożowych i han­
dlu terminowym otrzymał p. K o z ł o w s k i .

Komisya zapomogowa uchwaliła wczoraj pety- 
::yę p o g o r z e l c ó w  U h n o w a  polecić rządowi do 
uwzględnienia.

Podczas obrad komisyi zapomogowej przyszło 
lo zajść, które niemile dotknęły posłów polskich.

Zabrał mianowicie głos poseł Czech Ho ł an-  
ś k y  i omawiając rozdział zapomóg, oznajmił, że nie 
tylko w Galicyi dzieją się niesprawiedliwości przy 
rozdziale zapomóg, ale także i w innych krajach.

Ze strony Polaków odpowiedziano zaraz.
Komisya parlamentarna Młodoczechów uczyniła 

Kolanskyemu wyrzuty, z powodu tego jego wystą­
pienia.

Koło polskie.
Koło polskie odbyło wczoraj popo.aaniu bardzo 

długie posiedzenie, zaraz po posiedzeniu Izby. Przed 
przystąpieniem do porządku dziennego, zapytał p. 
dr. B i n d e r ,  dlaczego obecnie odbywają się takie 
krótkie posiedzenia Izby. Odpowiedzieli m u: hr. 
D z i e d u s z y c k i  i Dawid A b r a h a m o  wi c  z, ale 
zastrzegli sobie poufność, którą Koło uchwaliło. Roz­
winęła się bardzo obszerna dyskusya, w które j, oprócz 
taktyki w sprawach bieżących, poruszono także pro­
gramowe kwestye polityczno. Całą tę dyskusyę ogło­
szono, oczywiście dla polskich dzienników, za tajną. 
Następnie po usunięciu tajności, uchwalono na wnio­
sek komisyi parlamentarnej, przy dzisiejszym wybo­
rze w Izbie, głosować na dotychczasowe prezydyum: 
Yetter, Prade, Żaczek.

Poseł R o m a n o  wi c z  zawiadomił, że dziś przy­
będzie do Wiednia deputacya stowarzyszeń budowni- 
ozych i robotników bez pracy w sprawie przyspo­
rzenia robót publicznych. Uchwalono w sprawie tej 
porozumieć się z prezydentem ministrów Koerberem.

Poseł dr. W i e l o w i e y s k i  imieniem kołowej 
komisyi weterynaryjnej wnosi interpelację w sprawie 
eksportu bydła do Niemiec. Uchwalono wnieść iuter- 
peiacyę.

Poseł D a n i e l a k  porusza sprawę bardzo nie­
dostatecznych kredytów dla galicyjskich dyrekcyj ko­
lejowych na siły pomocnicze i dyurnistów i t. p.

W  skutku tego n. p. dyrekeya krakowska 
obecnie ma oddalić poważną liczbę, bo 20 pomocni­
czych pracowników, między którymi znajdują się i 
tacy, którzy już długie lata w tejże dyrekcji pra­
cują a nawet 6 z tych już oddaliła.

Uchwalono w tej sprawie znieść się przez pre­
zydyum z ministrem kolei żelaznych.

Na tem zamknięto wczorajsze posiedzenie. 
Dziś zbierze się Koło na krótkie posiedzenie o 5 tej 
popołudniu.

Zamach na cesarza Wilhelma II.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Berlin. Z powodu rany na prawym policzku, 
cesarz W i l h e l m  zaniechał podróży do Królewca, 
gdzie miał uczestniczyć w poświęceniu nowego ko­
ścioła.

Berlin. Na wczorajszeni posiedzeniu parla­
mentu prezydent hr. B a l i  e s t r e m  z ubolewaniem 
wspomniał o niebezpieczeństwie, w jakiem znajdował 
się wczoraj cesarz Wiihelm. Jak się zdaje — mó­
wił prezydent — rana, jaką monarcha odniósł na 
twarzy, nie jest lekką, dzięki jednak łaskawej 
opatrzności nie jest groźną i spodziewać się można, 
że cesarz wkrótce wyleczy się z niej zupełnie. Pre­
zydent wyraził oburzenie z powodu niecnego czynu 
i w imieniu parlamentu złożył monarsze życzenia 
rychłego powrotu do zdrowia.

Posłowie stojąc wysłuchali przemówienia pre­
zydenta, poczem przystąpiono do porządku dzien­
nego.

Berlin. Cesarz Wilhelm przyjmował wczoraj 
W  południe kanclerza hr. Bueluwa.

Nord. Alty. Zeit. donosi, że cesarz przez 14 
dni nie będzie mógł wychudzić z pokoju. Rana znaj- 
IN® się blisko • V

Berlin. Nord. AUg. Z eit pisze: Cesarz był 
onegdaj przy odjeździe z Bremy w b a r d z o  p o- 
w a ż n e m  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e .  Człowiek, któ­
rego ręka zwróciła się przeciw osobie monarchy, 
jak dotychczasowe dochodzenia wskazują, zdaje się 
być epileptykiem i wcale mo/;e nie wiedział o donio­
słości swego czynu. Cesarz zachował po zamachu 
nadzwyczajny spokój i niczem nie zdradził holu, jaki 
zapewne odczuwał. Dopiero, gdy przybył na dworzec, 
jakiś młody chłopak zwrócił uwagę otoczenia, że na 
twarzy cesarza płynie krew. Istotnie krew spływała 
nawet po płaszczu monarchy. Natychmiast w wago­
nie lekarz przyboczny nałożył na twarz cesarza ban­
daż. Upływ krwi był znaczny. W drodze cesarz za­
wiadomił telegraficznie o wypadku kanclerza Bue- 
lowa.

Berlin. Jak teraz szczegółowo donoszą, za­
mach na cesarza Wilhelma został dokonany o go­
dzinie wpół do jedenastej w chwili, gdy cesarz prze­
jeżdżał przez Buchstrasse. Ulica ta jest bardzo wą­
ska i ciemna. Widocznie sprawca wybrał tę ulicę 
z umysłu. Cesarz został ugodzony klamrą żelazną, 
służącą do spajania szyn.

Monarcha w pierwszej cli wili przypuszczał, iż 
ktoś rzucił na niego bukietem i że go drut od bu­
kietu zadrasnął, rzekł nawet: „Znów ktoś tak nie­
zręcznie rzucił bukietem".

Dopiero na dworcu kolejowym zwrócono uwagę 
cesarza, że mu się rana na twarzy krwawi. Cesarz 
z początku traktował całe zajście bardzo żartobliwie. 
Dopiero, gdy uczuł wielki ból w ranie, przekonał 
się, że tu chodziło o zamach na seryo.

Aresztowany w Bremie W e i l a n d twierdzi, 
że w ogóle nic nie wie o żadnym zamachu, wie on 
tylko, że cesarz przyjechał do Bremy, podaje, że 
miewał bardzo często ataki epileptyczne i że raz 
chciał w takim napadzie zamordować swego ojczy­
ma, drugi raz zaś w fabryce, w której był zatru­
dniony chciał, dostawszy ataku, włożyć rękę do 
wrzącej wody. Prosi on o wezwanie kilkuset osób 
z miasta, którzy mają potwierdzić prawdziwość jego 
słów.

Cesarz, jak się zdaje, będzie potrzebował na 
zupełne wyleczenie rany kilku tygodni, a nie, .jak 
doniesiono, jednego tygodnia.

Brema. Wczorajsze przesłuchanie sprawcy za­
machu na cesarza Wilhelnfa, Weilanda, wykazało nie­
wątpliwie jego zupełną niepoczytalność umysłu. Ze­
znał on, że czuł się onegdaj niezdrów i obawiał się 
napadu epileptycznego. Gdy w tłumie publiczności 
oczekiwał przejazdu cesarza, wydało mu się, wskutek 
szmeru pobliskiej studni i ludzkich głosów, że jedzie 
na okręcie i wyrzuca ołowiankę, czyniąc to rzucił 
kawałkiem żelaza i potem stracił przytomność. Ka­
wałek żelaza ma 21 cm. długości, a 5 cm. szerokości.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 8 war ca.

Z g ie łd y .

Wiedeń. Na wczorajszej giełdzie panowało 
z początku usposobienie silne. Zostało jednak nastę­
pnie nieco osłabione, z powodu zamachu na cesarza 
Wilhelma. Na następujące potem uspokojenie wpły­
nęły wiadomości o przebiegu obrad w komisyi po­
datkowej, na których uchwalono zniżyć podatek dla 
przenoszenia nowych i przebudowanych domów. —
Z tego powodu panowało także dobre usposobienie 
dla papierów budowlanych. Wielkiem wzięciem cie­
szyły się także wczoraj papiery Towarzystwa żeglu­
gi parowej, a to ze względu na dobry rezultat te­
gorocznych bilansów.

Twierdzą, że tegoroczna dywidenda rzeczonego 
Towarzystwa wynosić będzie 42 koron.
Samobójstwo kupca bialskiego w W iedniu .

Wiedeń. W Praterze zastrzelił się tu czło­
wiek, którego później aguoskowano, jako K arola. 
Knappa, kupca z Bieiska. Knapp przyjechał przed 
kilkoma dniami do Wiednia i wystosował stąd list 
do swej rodziny, że postanowił sobie odebrać życie, 
ze względu na zły stan zdrowia.

Strejk w  M a rsy lii •

Marsylia. Strejk trwa dalej. Spokoju dotych­
czas nigdzie nie zakłócono. Przedsiębiorcy dotąd ża­
dnych nie poczynili ustępstw. Wkrótce wiele fabryk 
będzie trzeba zamknąć dla braku surowca i węgla. 
Wśród strejkujących zaczyna już grasować głód.

Rjeka. Ńa czas trwania strejku w Marsylii, 
przesyłki okrętowe do tego miasta zostały wstrzy­
mane.

JParlament nieniieck i.
Berlin. Na posiedzeniu komisyi budżetowej 

parlamentu, dyrektor urzędu kolonialnego w odpo­
wiedzi na zapytanie Be b l a ,  przy rozprawie nad 
etatem południowo-afrykańskim, oświadczył, że ksią­
żę A h r e  ab e r g  za popełnianie morderstw skazany 
pierwotnie na śmierć, został później ułaskawiony na 
15 lat więzienia, które obecnie odsiaduje.

Wiec Polaków.
Essen (prowiucya nadreńska). Odbył się tu 

wielki wiec Polaków, zwołany przez Związek Po­
laków. Jeden z uczesf ników wiecu, p. Smektała, 
oznajmił, że wyższa whuiżn. duchowna z Kolonii za­

komunikowała mu swą rezolucyę, w myśl której
d l a  z a m i e s z k a ł y c h  w d e k a n a c i e  e s s e ń- 
s k i m 18 t  y s i ę c y P o l a k ó w  n i e  m o ż e .  b y ć  
u s t a n o w i o n y  k s i ą d z ,  w ł a d a  j ą c y j ę z y ­
k i e m  p o l s k i  m.

Wiec przyjął tę wiadomość z oznakami rozgo­
ryczenia, a. mówcy z a z n a c z y l i ,  że nie 18, ale całe 
30 tysięcy Polaków mieszka w powiecie Essen i do­
maga się sprawiedliwości. Po podniosłem przemó­
wieniu górnika p. Stanisława Kunza, który zachęcał, 
aby nie upadać na duchu, wiec zakończono. Brało 
w nim udział przeszło 700 osób.

Pogrzeb C ze r n a to n y ’ego.
B u d a p e s z t. Przy olbrzymim udziale przed* 

Sawicieli świata politycznego i literackiego odbył 
się wczoraj pogrzeb ś. p. Ludwika Czernatonyfego. 
Na trunmi-e złożyli wieńce: Kolo wian Tisza i mini­
ster Daranyi. Nad grobom przemówili: prezydent 
peszteńskiego Tow. dziennikarzy Yeszi i poseł Hol-! 
tai. Grób Czernatonyfego znajduje się naprzeciw gro­
bu Kossutha.

Wezbranie r ze k  n a  Węgrzech.
Budapeszt. Wszystkie rzeki w całym kroju 

wzbierają, na Dunaju lody spłynęły.

Samobójstwo szlachetnego skąpca.
Budapeszt. Powiesił się tu pensyonowany 

urzędnik, niejaki Gyucihoyics, znany jako „biedny 
skąpiec". Przy denacie znaleziono 362.702 koron i te­
stament, w którym cały swój majątek z a p i s a ł  
n a  u t w o r z e n i e  u n i w e r s y t e t u  w P r e s z -  
b u r g u.

E ksplozya.
Gelsenkirchen (Prusy). W szybie „Zeche" 

nastąpił wybuch gazów. Jak dotąd sprawdzono, 20 
górników padło ofiarą — z tego 10 zginęło na 
miejscu.

Na M onte-Citorio.
Rzym. W Izbie deputowanych prezydent mi­

nistrów Z a n a r d e l l i  odczytał dekłaracyę rządu, 
zapowiadającą rozmaite reformy w duchu liberalnym 
i silną adininistracyę.

Spiskow cy na  obczyźnie.
Paryż. Dzienniki donoszą, że Deroulede, 

chcąc zmusić Buffeta do pojedynku, wystosował do 
niego telegram obraźliwy, w którym nazywa go „kró­
lewskim kłamcą".

Paryż. Buffet postanowił wyzwać Derouleda.

B ułgarska  m ow a tronow a •

Sofia. Nadzwyczajną sesyę Sobrania otwarto
mową tronową, w której książę Ferdynaud zaznacza 
między innymi, że nowy gabinet Karawełova dążyć 
będzie do przywrócenia państwu równowagi i usi*. 
nięoia przesilenia finansowego; rząd zaś starać się 
będzie zacieśnić związki z Rosyą, swoją oswobodzi- 
cielką i rozwinąć stosunki z innymi mocarstwami.

A d ju ta n t su łtan a  m ordercą.
Konstantynopol. Aresztowano tu adjutanta 

sułtana, majora Sęjfułlah beya pod zarzutem zamor­
dowania pewnego Albańczyka.

Wiedeń Umarł tu starszy fizyk miejski, radca 
rządu K am  m e r e r.

Wiedeń. Wiener Zeitimq ogłasza obwieszczę* 
nie ministerstwa skarbu o utworzeniu nowego okrę­
gu wymiarowego podatku zarobkowego dla o płaca J 
jacy cli ten podatek w III i IY klasie, w obwodzie 
nowo utworzonego starostwa w Przeworsku.

K R O N I K A .
Dziś w teatrze: „Wesoła dwójka", eperetkaj 

w 3 aktach C. M. Ziehrera, j
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej;

byio —  O1' R. _____

Linia telefoniczna z Wiedniem znowu dzi$
rano (godz. 6), po 24 godzinuem funkcjonowaniu przer-j 
waua około Bielska. Wzorowa linia!

Namiestnik powrócił do Lwowa.
Mianowanie. Prymaryuszem szpitala św. Ła* 

zarza w Krakowie ua oddziele chorób skórnych (w miejv 
see śp. prof. Zarewicza) Wydział krajowy zamianował 
dr. Eugeniusza Borzęckiego, wolno praktykującego le­
karza w Krakowie.

Cesarz zatwierdził wybór Stanisława hr. Tar-̂  
nowskiego. właściciela dóbr w Śuiatyuce, na prezesa i  
Leonarda Wiszniewskiego w Drohobyczu zastępcą pre- 
zesa Rady powiatowej w Drohobyczu.

Z teatru. Premiera operetki Ziehrera „Wesołą 
dwójka" zgromadziła wczoraj bardzo liczną publiczność, 
Był 1 to zarazem pierwszy uebiut nowoangażowanegą 
kapelmistrza p. Szulca. Wesoła muzyka i dowcipną 
libreto podobały się ogóluie, a staranną grę wykonaw* 
ców oklaskiwano po każdej odsłonie. Szczegółowe spra­
wozdanie z tego przedstawienia podamy w popołudniom 
wym numerze.

Odwołany koncert. Z przyczyn od zarządą 
niezależnych, nie odbędzie się zapowiedziany na dziś. 
piątek 8 b. m. koncert gal. Towarzystwa muzyczneg| 
w Kasyuie miejskiem. 1
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Z m a r li  w e L w o w ie t
Dnia 3, 4 i 5 marca b. r.: Kurkewska Janina, córka sługi, 

14 dni, brak siłży wotnych. — Grabowska Anastazya, zarobnica, 
lut 68, rozedma płuc. — Lewicki Józef, wyrobnik, lat 38, zapa­
lenie płuc. — Kryweóko Anna, córka zarobnika, 18 miesięcy, 
nieżyt jelit. --- Kowalski Antoni, szewc, lat 34, gruźlica płuc — 
Wertyporak Marya, sługa, lat 86, wada serca. — Piwocki Wła­
dysław, syn urzędnika, lat 12, zapalenie opon mózgowych. — 
Groman Michał, zarobnik, lat HO, gruźlica płuc. — Jakimów An­
drzej, garbarz, lat 42, wada serca. — Knobloch Stanisława, cór­
ka ślusarza, zapalenie opon mózgowych. -  Gnida Stanisław, 
syn służącego, 8 tygodni, nieżyt oskrzeli. — Chruszliński Jan, 
zarobnik, lat 69, uwiąd starczy. — Prohaska Jan, kamieniarz, 
lat 63, gruźlica. — Podłuska Magdalena, kucharka, lat 59, zapa­
lenie nerek. -  Dr. Padalewski Albin, lekarz, lat 55, rak. — Ko­
gut Marya, córka gospodarza, 3 miesiące, drgawki. — Karp Jan, 
syn dozorcy domu, 3 godziny, niedodma płuc. — Szołgini Jó­
zefa, wdowa po urzędniku, lat 7 8 , uwiąd starczy. — Petrów 
Jakób, zarobnik, lat 32, gruźlica płuc — Sarczyński Aleksan­
der, instalator wodociągów, lat 22, gruźlica płuc. — Lesiów Ka­
tarzyna, żona woźnego, lat 72, gruźlica płuc. — Dubliner Josel, 
syn furmana, 7 dni, nieżyt jelit. -  Rudkowska Justyna, żona 
szewca, lat 43, rozedma płuc — Berger Szulim, były kuśnierz, 
lat 75, uwiąd starczy. — Kitlar Tekla, żona ekonoma, lat 80, 
uwiąd starczy. — Studnicka Stanisława, córka dyetaryusza, lat 
19, zapalenie płuc. — Percz Joanna, zarobnica, lat 82. uwiąd 
starczy. — Bohdan Mieczysław, zarobnik, lat 30, suchoty, — 
Siedm wypadków śmierci przedwcześnie urodzonych. — Razem 
35 osób..

Mechanizm życia współczesnego.
Na wiele i wiele setek lat przed nami poeta 

grecki wyśpiewał już naiwną i uroczystą pieśń dumy, 
rozpierającą pierś człowieka przy jego obrachunku 
z przyrodą. Był to zachwyt na widok statków, pru­
jących fale oceanu, uczucie szczęścia z tajemnic, 
wydzieranych niebu, pyszne zadowolenie z ujarzmia­
nia sił martwych i przenoszenia ich w zmienionych 
formach do skarbca kultury. Taka sama pieśń 
tryumfalna brzmi także dziś, tylko potężniej, niż 
wtedy. Za wiele setek lat i jej ton uroczysty będzie 
się wydawał naiwnością. Lecz człowiek współczesny, 
ten sam, który w zetknięciu się z milczącą i niezgłę­
bioną zagadką istnienia, odczuwa pokornie swoją ma­
łość i znikomość, kiedy spogląda za siebie i mierzy 
etapy swojego rozwoju, zwycięstw i zdobyczy w za­
pasach z otaczającą go naturą, nie umie oprzeć się 
podziwowi nad samym sobą. W mechanizmie życia 
nowoczesnego, każde niepozorne kółko zdaje się po­
śród szumu i zgiełku powszechnego śpiewać hymn 
na jego chwałę.

P. G. d’Aveuef wyjmuje z tego chóru kilka a- 
kordów i czyni je przedmiotem książki, która uzmy­
sławia człowiekowi XX. stulecia ogrom postępu, do­
konanego przez jego bezpośrednich niemal poprzedni­
ków.*) W każdym z takich epizodów, wyrwanych 
z całości, jak w mikrokosmie odbija się ogrom po­
chodu cywilizacyi.

Pierwszy z brzegu — papier.
Przed tysiącami lat... Przed tysiącami lat za­

wartość dzisiejszej stronnicy formatu ósemki zajmo­
wała około 25 metrów — muru. Dopiero potem wy­
naleziono papirus, prawie pięćset razy droższy od 
dzisiejszego papieru, tabliczki woskowe i pergamin. 
Papier wędrował tymczasem z Chin. W r. 1340 po­
jawił się dopiero we Francyi. Odtąd rozpoczyna się 
długi okres ulepszania jego fabrykacyi, a ubiegły 
wiek daje wspaniały obraz jego wszechstronnego 
użytku. Pojawia się on w obrocie społecznym pod 
postacią dziennika, biletów bankowych, kwiatów

*) S. D’Avenel: „Mechanizm życia współczesne­
go”. Lwów 1901 Nakład Alteuberga.

Franciszek F u n ck -B re n ta n o .
09_______________________

D R A M A T  T R U C I Z N
Studya historyczno - obyczajowe

opracowane na podstaw ie  archiwum  w JBastyli.
P ra e k ra d  z fra u cu3 k ię g o .

(Ciąg dalszy).
Pełen wdzięczności za oddaną sobie przysługę 

zwierzył Vanens’owi sekret robienia srebra, a co się 
tyczy i trzymywania złota, to nie chciał mu nic po­
wiedzieć „nie sądząc, aby Vanens był dość ostro­
żnym na to“.

Nie długo potem znajdujemy Ohasteuila w służbie 
u księcia Sabaudzkiego, w randze kapitana, majora 
gwardyi Krzyża białego i, rzecz nieprawdopodobna, 
wychowawcą syna książę?*,ia! Obok edukacyi młodego 
księcia Piemontu, „filozofował*1 dalej i wynalazł płyn, 
który zamieniał, zdawał się przynajmniej o tern być 
■przekonany, metale w złoto.

Zajmował się też przekładaniem pisarzy kościel­
nych i świeckich, mniejszych proroków, Petroniusza, 
Tebaidy Staciusza i pisał wiersze. Przekroczył już 
był czterdziestkę. Jeden ze współczesnych tak kre­
śli jego portret: „Wzrostu średniego, bardzo chudy, 
iwiecznie dręczony kaszlem, (następstwo rany kiedyś 
otrzymanej) plecy nfiał okrągłe, nieco pochyłe, usta 
Odchylone, zarost słaby, włosy czarne i przylepione, 
Soerę bladą i smagłą". Morćri dodaje: „Pan de Cha- 
steuil był skończonym kawalerem, który znał grun­
townie filozofię Platońską”.

Venens i Chasteuił związali się z Robertsem 
de Bachimont, który był ożeniony z jedną z kuzy­
nek podintendenta Fouquet’a. Ten Bachimont po­
siadał w Paryżu dom blisko T e m p i e ,  z czterema

sztueznyah, tutek cygaretowych, fotografii, bielizny, 
podeszwy, beczki, rur, kół, naczyń rozmaitego 
rodzaju, pokryć dachowyćh, komiuów fabrycznych, a na­
wet, domów i małych statków żeglarskich. Krótko mó­
wiąc, człowiek dzisiejszy potrafi ubierać się w pa­
pier, mieszkać w papierze i posiada majątek w pa­
pierze.

Słoma, drzewo i szmaty stanowią najpospolitszy 
materyał surowy, a wśród, tych trzech szmata jest 
zdecydowaną arystokratką. Skarby milionerów i listy 
miłosne lwic salonowych są zrobiono ze szmat. Plebs 
zadawalnia się drzewem. W oczach specyalisty 
wszyscy nosimy na sobie pewien gatunek szmat, 
które on klasyfikuje z góry i przydziela do jednego 
z 70 rodzai. Tak np. nieposzlakowany gors dandysa 
da kiedyś szmaty „o bardzo czystej nitce* i obró­
cony będzie prawdopodobnie na listy zastawne, że­
brak z pod katedry dostarczy szmat „czarnych, pół- 
wełnianych*, a pensyorarka, podająca mu jałmużnę 
„nowych muszlinów kolorowych". Wpadano już na 
koncept spożytkowania materyałów jeszcze mniej 
poetycznych. Francuz Jobard przetwarzał nawet na­
wóz i zaręczał, źe jedne tylko koszary kawaleryi 
wystarczyłyby na zapotrzebowanie papieru w calem 
ministerstwie wojny.

Pewien Niemiec wynalazł papier, który zanu­
rzony w rozczynaeh amoniaku i kwasu węglowego, 
nabiera tej osobliwej własności, że atrament wcale 
w niego nie wsiąka i daje się całkowcie zetrzeć gąb­
ką. Rząd niemiecki odmówił jednak patentu na ten 
wynalazek z obawy nadużyć. Imponującej różnoro­
dności pomysłów odpowiada także ogrom obecnej 
produkcyi papieru. W ostatnich 50 latach na całym 
świecie pomnożyła się ona dziesięć razy i wynosi 
około dwóch miliardów kilogramów rocznie.

Takie same etapy rozwojowe od niedo­
łężnych prób do dzisiejszego rozkwitu przebyło 
światło.

Jeszcze w wiekach średnich świece woskowe 
były zbytkiem, dostępnym tylko dla bogaczów. Kilo­
gram kosztował 20 koron, licząc na dzisiejsze pie­
niądze. Ogół zadowaluiał się oliwą, która od czteru 
tysięcy lat była w użyciu i od czteru tysięcy lat — 
kopciła. Za czasów Ludwika XIV sale Wersalu pod­
czas przyjęć uroczystych były oświetlone gorzej, niż 
dziś najlichsza kawiarnia galicyjska. Od końca XVIII 
w. rozpoczyna się postęp coraz szybszy w sposobie 
oświetlenia. Udoskonalono lampy. Nazwiska tych za­
pomnianych pionierów postępu: Argand, Carcel, Ga- 
gneau, Braconrot, Chayreul i Cheyreul. Świeca stea­
rynowa pojawiła się w roku 1834. Był to ogromny 
krok naprzód. Lecz dziś już ustępuje ona coraz bar­
dziej przed nowymi sposobami oświetlenia, z który­
mi nie może wytrzymać konkurencyi.

Przewrót w tej dziedzinie jest bardzo świeżej 
daty. Oświetlenie elektryczne datuje się od lat 15, 
naftowe od 30, gazowe od 50. Cały świat jest zala­
ny światłem. Chłop współczesny może oświetlić le­
piej wnętrze swego mieszkania, niż szlachcic przed 
dwoma wiekami. Oświetlenie samego Paryża przez 
gaz, naftę, elektryczność, olej i świece, wynosi ro­
cznie 35 miliardów 205 milionów godzin palenia się 
świecy. To znaczy, że roczne oświetlenie tego mia­
sta odpowiada jednej świecy, która by się paliła przez 
4 miliony lat! ^V tej powodzi światła pali się 
350.000 lampek elektrycznych (przed laty dziesięciu 
jeszcze było zaledwie 20.000), a sam tylko książę 
Roland Bonaparte posiada w swoim pałacu 3000 
lampek.

hiw m— h w i  jimmw i mi ■» 111 m i i w m —

piecami do doświadczeń: jeden na trzeciem piętrze, 
dwa mniejsze w pokoju obok, i jeden wielki w pi­
wnicy. Miał też mieszkanie w Coinpićgne; pełuo 
tam było retort, alembików, naczyń glinianych i 

. szklanych, bań, piecyków „filozoficznych", rusztów,
I moździerzy, rur, gąsiorów, butli, soli amoniakowych,
' opiłek żelaza, tysiące różnych proszków, rozmaite 

masy i płyny; miał wreszcie jeszcze jeden dom 
w opactwie Ainay, niedaleko Lyonu, bardzo dobrze 
urządzony do przetapiania metali, dystylacyi i innych 
praktyk alchemicznych.

Grono to powiększyło się wkrótce przez przy­
stąpienie bardzo wybitnej osoby. Był to Ludwik de 
Vasconcelos y Souza, hrabia Castelmelhor.

Rządził on rzeczy wiście Porlugalią przez 5 lub 
6 lat jako faworyt Alfonsa VI. Bachimont mówi, 
że Castelmelhor powierzył mu tajemnicę barwienia 
szkła na czerwono. Po śmierci księcia Sabaudzkiego, 
12 czerwca 1675, Castelmelhor udał się do Anglii, 
gdzie pozyskał względy Karola II., alchemisty i za­
palonego astrologa. Był przy śmierci monarchy an­
gielskiego, i on to przyprowadził królowi kapłana 
katolickiego, który mu udzielił ostatniego pomazania.

Chasteuił i jego wspólnicy szukali kamienia 
filozoficznego, który dotknięciem swojem miał prze­
mieniać metale w złoto. Wierzyli, podobnie jak 
wszyscy prawie alchemicy, że znajdą go przez za­
mienienie rtęci w stan stały. „Filozofowie herme­
tyczni odkryli, pisze Huysmans, — i dziś wiedza 
ścisła temu nie przeczy, że mieli słuszność — od­
kryli, że metale są ciałami złoźonemi i że skład ich 
jest identyczny. Różnią się więc między sobą tylko 
co do ustosunkowania elementów, które je składają 
można tedy za pomocą czynnika, któryby zmienił 
układ atomów, przemieniać ciała jedne w drugie, 
zmienić, naprzykład, rtęć w srebro, a ołów w złoto. 
I ten agens, to właśnie kamień filozoficzny, merku- 
ryusz; nie ta zwykła rtęć, która dla alchemików

Ale wszystfc? to jest dopiero uwerturą do wiel­
kiego hymrm świniła. który będzie skomponowany; 
i odegrany w wieku XX. Obliczono bowiem, że sztu­
czne oświetlenie największych miast europejskich 
jest jeszcze 10.000 razy słabsze od oświetlenia sło­
necznego podczas dnia. Pozostaje więc dość do zro­
bienia, aby oświetlenie było — cd giorno.

Bez porównania więcej kłopotu sprawia ludz­
kości inny tryb, wyrwany z ogólnego mechanizmu, 
a mianowicie kwesty a opału. Spotrzebowanie drzewa, 
wzrosło od r. 1850 wedle obliczeń pewnego A mery-., 
kanina o połowę i rośnie dalej w tempie nadzwyczaj; 
szybkiem. Nie wszystko drzewo jednak pożerają pie­
ce. Potężnym jego niszczycielem jest papier, który, 
pożera rocznie 172 miliona ton. Jeden tylko wielki 
dziennik paryski lub londyński, spotrzebowuje. około 
stu drzew na wydanie każdego nakładu. To też drze­
wko, jako materyał opałowy, od dawna, należy na za­
chodzie do zbytków. Zastępuje je węgiel, którego 
roczuie wydobywa się z łona ziemi tyle, że możnaby. 
z niego ułożyć piramidę 400 razy wyższą i szerszą 
od największej piramidy egipskiej, czyli — 500 mi­
lionów ton. Na szczęście, ląd europejski zawiera je ­
szcze zapasy węgla, dochodzące do 360 mdiaidów 
ton, co przy tak wysokiej konsumcyi, jak obecna, 
wystarczyłoby jeszcze na lat tysiąc.

A potem wypowie swoje zbawcze słowo elektry­
czność. Antoni Chołoniewski.

Odpowiedzi w sprawach bankowych 
udzielane przez Dom bankowy i Kautor wymiauy

Wiktor Chajes i 5 p - we Lwowie
ulica Sykstuska Ł. 8.

8 . O. T y c z y n . Los y nie wylosowane. Maggio znaczy 
maj. Ciągnienia się odbywają 1 lutego, t maja, 1 sierpnia,
1 listopada każdego roku. — M . W . T u c h ó w . — H e l. T t 
O sso l. 11 . Nie wylosowane. Bazylika 1 marca i 1 wrześni ;.t, 
podobnie węg Czerwonego KJlzyża a St. Gencis 15 lutego. — 
A n to n i  R . W tej rubryce odpowiadamy tylko abonentom Sło­
wa Polskiego".

I> «p «§ ze  lia u d lu w e .
Z  targu pieniężnego.

W ie t le ó ,  8 marca Zamknięci© wczor. giełdy popo- 
Notowano: Akcye austr. ZakŁ kredytowego 685*—•, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego (187*50, Akcye anglo-banku 275 25, Akcye, 
Unionbanku 555 —, Akcye Landerbanku 422 50, Akcye Bank 
vereinu 491 —, Akcye Bodencredit 913 —, Akcye Ga!. Banku 
hipotecznego — Akcye kolei państwowych 677"50, Akcye 
kolei południowych 105*75, Akcye Tramway A. 276*50, B. 275*—. 
Akcye kolei Klhethal 491*—, Akcye kolei póła. —.— , Akcye 
kolei czerti. 547*— Akcye Alpiny 459*—, Akcye Riuia iUuranyi 
492 50, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1658*—, Akcye Fabryki 
broni 290 —, Akcye tureckie tytoniowe 295*50, Obli" węg. ind. 
93 '—, Renta majowa tb ’50, Austr. Renta k< on >wa 93*30, 
Węg. Renta koronowa S0‘55, 56 l. Listy Tow. i.red. ziem.
90*90, 4 proc. listy Banku kraj. 92"—, 4J/s prc, Banku kraj,
98"75, 4 prc. listy Banku hip. 90*—, 4Va prc. listy Banku
hip. 9825, 5 prc. listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gal. GDI tg. 
propinae. 96*—, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 t, 92 40, 4 prc.
Pożyczka m. Lwowa 87*50, Losy tureckie 107*75, Marki 117*46, 
Ruble 253 25.

Usposobienie: Przy rezerwowanych obrotach tendeneya 
silna. Lombardy i akcye żeglugi parowej ożywione.

B ljorS lo, 8 marca. Przy satnkntęcui wczoraj, fiel­
dy : Kredyty 216 75, Sttmtsbahuy 145 25, Bisconlo Catumi-
dit 135*—, Berlin. Tow. handl. 152*75, l .aura 20175 Bochumer 
190’60, Kolej półn. wschodno pruska 93 25, Ruble za gon-wicę 
213*10, Kolej warsz.-wied. 288*50, Kolej morza śródziemnego 
99 60, Kolej Merldional 135 90, Losy tureckie 113*60, Renta 
włoska 96*—, „(larpeoer“ kopalnie węgla 179*40, Kolej Ma* 

± . J E . . . . I L

jest tylko poronionym metalem (Huysmins używa 
silniejszego wyrażenia), ale merkuryusz filozofów, 
zwany także zielonym lwem“.

Pomiędzy papierami wróżki Voisin znajduje się 
poemat rękopiśmienny na cześć kamienia filozofi­
cznego, tego „uwielbionego złota, co w złoto prze­
mienia swych braci".

Tajemnica ma polegać na jakimś płynie, któ­
rego jedna kropla rzucona

. . .  w mórz bezdenne fale,
W których płyną stopione wszech światów metale, 
Wystarczy, by zabarwić je i zmienić w słońce.

Chasteuił i jego współpracownicy ^ftcowali nie 
tylko nad „solidyfikacyą" rtęci, zczegojpiano otrzy­
mać kamień filozoficzny, ale starali się zamienić 
złoto w płyn bez poddawania go działaniu ognia, co 
miało dać panaceum uniwersalne. „Złoto płynne przy­
wraca zdrowie, siły, dodaje tuszy starcom, usuwa 
bladaczkę u kobiet, leczy zarazę itd“.

W braku stałej rtęci, szukano celem przemiany 
metalów owych proszków czy płynów, o których w tej 
epoce ciągle mowa, i, jak zobaczymy, mieli najlepsze 
w świecie powody mnienjać, że odkryli wielką taje­
mnicę, przynajmniej o ile rozchodziło się o srebro.

W r. 1676 przenieśli się nasi towarzysze do 
Paryża, gdzie przyjęli do spółki trzech dzielnych 
i wybitnych współpracowników doktora Ru bela, gło­
śnego wówczas lekarza; bogatego bankiera paryskie­
go, Piotra Cadelan, sekretarza królewskiego, i mło­
dego adwokata parlamentu, Jana F erm i du Clausel. 
Ten ostatni mieszkał z Yaiiens’eih$ przy ulicy d’Anjou, 
w domu zwanym „Le petit Hotel d’Angleterre; zna­
czenie jego dla spółki zasadzało się głównie na tem, 
że mógł zupełnie swobodnie „dystylować”, miał bo­
wiem na to pozwolenie rządu.

(C. d. n.).
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rienburg-MIawka 75'60f Konsoliflation 314*—, Lombardy 25*4.0, 
; Kolej Iłeiiry 109*—, Niemiecki buulc narodowy 128 26, Kanada 
Profered 88*C0, Akcye żeglugi hambiirskiej 129*80.

F r i t n U f u r t f 8 marca. Wczorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 216*75 Staatsbahuy 145*40, I.omburdy 25*50, Alpiny 
231*— Austryacka renta papierowa 98*80, Austr. srebrna renta 
98 80, Austr. złota renta 100*85 Węgierską złota renta 99*50 

Unionbiuiki —*—, Akcye elektr. — *— Kolej półn.-zucli. — *—
Usposobienie silne.

■ B u d n p e s z t, 8 marca Wczor. giel. Austr. kred. 684 50, 
W$g. bank kred. 695*75, Węg.bank eskontowy 438*50, Węg. bank 
hipoteczny 451*50, Węg. ren. koronowa 93*60. Kimaimirnni« 
491*—, Węg. 4-proc. renta 117*75, Węg. bank dla przeni. i handlu 
169 —, Staatsbaliny 677*74, Koleje uliczne 592*—. Węg. bank esk. 
— *— Węg. poż. premiowa 171*50, Austr. renta koronowa 97*80 
Blekfc kol. uliczne 279*— Gana & Co. 29*75, Salgotarjauer 
620*—-, Austr. złota renta 117*75. Akcye elektr. 284*—.

Usposobienie silne.
E ? c r l ln  8 marca. Wczor. giełda *wiecz. (Nachboerse) 

Kredyty 215*50 Staatsbaliny 144*75, Lombardy 24 50, Ros. ban­
knoty (ult.) 216*15, Dlsconto Coinandit 184*10, Kolej Traus- 
walska: 1899 r. 88*— d., 88 75 b., 1897 r. 88 — b., .

Usposobienie słabe.
P tftfy ft, 8 marca. Wczor. giełda Cred. foncier 660*— 

4 proc.pożyczka rumuńsku 1896 r. —*—, Grecka pożyczka —*— 
proc. hiszpańskie Kzterieurs 72*92

Usposobienie spokojne.

UłMlll»Vir&, 8 marca Wczorujsza giełda w ieczorna: 
Kredyty 216 60, Lombardy 2535, Statsbalmy 145*25 Austr 

,złota renta 100*50, Węgierska złota rontu 99*40. Srebro —*— 
płacono —*— żądano. Srebrna rentą 98*50 Włoskie 95*90 Losy 
% 60 r. 141*- .

Usposobienie silue.

T a r g :  z b o ż o w y  i  t o w a r o w y ,

B u d a p e s z t ,  8 marca. Pszenica nu kwiecień 7*59 do 
7*60, żyto na pużdziernik 7*70 do 7*71 żyto na kwiecień 
7*40 dó 7*50, żyto na październik 6*68 do 6*68 na kwiecień 
6*25 do 6*26 kukurydza na październik 0*— do 0 —, na maj 
1901 r 5*24 do 5*26.

Wiedeń, 8 marcu. Cukier (spokoj.) 2390. 
do —*— Nafta galicyjska . (niezmieniona); Spi­
rytus 40*60 do —.—.

B e r lin , 8 marca. Banknoty austryac. 85*20> 
Spirytus 44*20.

Paryż, 8 marca. Trzyprocent. renta 102*27. 
Mąka 23*95.

Frankfurt, 8 marca. Austr. kred. 216*75, 
Laura 204*30, Disconto 184*90, Koleje państwowe 
145*40; Alpiny —*—.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

t a n i s i a w  l i o s s o w s k i .

Drukarnia „SŁOWA POLSKIEGO" ws Lwowie
C h o r ą tc z y z n a  17—lO , 

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące i wykończa takowe szybko, czysto 

i po umiarkowanej cenie.

Polecamy do siewu na wiosnę
c z e r w o n ą  - k o n i c z y n ę

z gwaraneyą wolności od kauianki — oraz wszelkie 
inne nasiona i trawy. — Ceny przystępne!

0  próbkowane oferty na żądanie odwrotną pocztą.

O d d z i a ł  t o w a r o w y  1003

Lwowskiej Filii Banku Galicyjskiego
d la  h a n d l u  i p r z e m y s ł u .

Drobne ogłoszenia.
A  m e r y k a ń s k a  n o w o ść

idealna pukawka strzela­
jąca zwykłym papierem, zu­
pełnie bezpieczna zabawka dla 
dzieci od 3 do 10 lat. Cena 
1 złr Wysyła magazyn nowo­
ści Swaryczowskiego w Tar­
nopolu. 835
TM arsiz do wydzierżawienia 

majątek o 2 folwarkach 
dobrze skomasowanych, p rzy  
szosie, 12 kilom, od S tryja . 
Roli 750 morg. łąk 200 mrg. 
żyznych, pastwisk 250 m org . 
Zasiewy ozime pszenicy 50 
morg., żyto  160 m., koniczy­
n y  70 m. Miejscowość nada­
jąca się znakomicie na w y ­
pas bydła. Ż yw y i m artw y  
inwentarz do nabycia. Zgło­
szenia p rzy jm u je  i szczegó­
łów udziela W ny Izydor We­
sołowski, rządca dóbr w So­
kołowie k. S tryja . 1409

F  o m ie s z k a n ie  z 5 lub 3
pokoi, w parterze i na 2 

piętrze urządzone z komfor­
tem, z gazowem oświetleniem, 
łazienkami, pokojami dla słu­
żby, kuchniami, spiżarkami, 
przedpokojami, są w kamieni­
cy przy ul. Ochronek 1. 8, od 
1 kwietnia, 1 maja, 1 czerwca 
br. do wynajęcia. 1423

M a sz y n y  do szycia wszel­
kich systemów, reperuje 

z gwaraneyą. Dresdner,- me­
chanik, Sykstuska 20. 1451

jSgjriUKA tysięcy korcy kar- 
lam. tofti gorzelnianych, An- 
dersony, na sprzedaż od ma­
jątku koło Cieszanowa, staeya 
Lubaczów, Oferty przyjmuje 
M. Jonasz, bankier, Lwów 

1457

Mło d a  inteligentna wdowa 
wykształcona w zawodzie 

gospodarskim z bardzo chlu- 
buemi świadectwami, poszuku­
je posady jako zarźądczyni. 
Bliższa wiadomość p.-r. A L. 
Czerniowce. 1446

K u r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e  

Z dnia 7 marca 1991 r.

Kursa wszelkich akcyj i różnych lo­
sów, notowane są ,od s z t u k  i* w walucie 
k o r o n o w e j .

O g ó ln y  d ł u g  p n ń « 8 w n .

płaa^ łądają

a puptero' 
a prebrna 

•  roku 1

. 18W

b o  250 ał. rak. 40/0
n o  500 zł. wa. 5°/o
po ,1()0 zł. 59/0 .

1804 po 100 zł. .

98.78 98 90
98*05 98-85
184— ------

141-30 14250
109— 171.— 
206-50 207 50

«»Buc pnóm tw a k r a jó w  w Radzie państwa 
reprezentowanych.

ta  zlotu wol. od pod. 4u/o za loo 
ita w olna od pod. 4'’/’o za 200 kor. . 
ita inw est. au str. 31/a°/o za 200 k o r ..

118-25 118*45 
98 ?.0 98-50
85 90 86*10

Kol. A rcyks. A lbrechta za 100 zł. 4u/o . 
Kol. Cesarzow ej Klżbiety w złocie wolne 

od podatku  za loo żł. 4°/o 
Kol. C esarza F ranciszka  Jozefa  za luoał.

f>v«°/o........................................
Ko). A rcyks. R udolfa w wal. kor. wolno 

od podatku  za 200 kor. 4°/o .
K o le j K arola L udw ika po 200 zł. inlc, 

(ostem pl. akcye) 5°/o . ;

0M lg<icy« *>lf>rw»*«ó»twi» (kolejowe).
K oi. Aro. A lbrechta za o00 zł; 5°/#

w złocie za 2uo zł. 50;u ; :
• ,  bukow ińsk ie  lokal, za 2u0 koron ........................................
Ko’ al K a ro la  l.udw ika  aa 2u0, 100 z l.

95.70 96 60

115*50

121*60 122*60

95*70 96*70

428.25 430.25

X w ow skoczern .-ja ssk ie j > r .  1894**
Kor 3 pr.

95*80 96-80

94-85 9Ł3G 

96-60 i)6*60

95-50 9;.*—

/ | s o b a  w średnim wieku, 
z dobr. świad., poszuk. 

miejsca do gosp. Zgłosz. R. 
K. poste rest. Rudki. 1443

fi&lsng: pnńM tw akrajów  korony węgierski®
i Wog. ałou  rontu u  1(J0 *ł. 40/«J , 118-15 S 18*3ć»
' a ,  • w wał. kor. za 200 zł.

.  obi, 4 >  , «3‘ii5 98-85

.  kor p.urop, lOll a 99-20 100-20
Węg- lii. opr. reguł Cisy aa >0U at. 4 pr. 148 — 1 &0.

„ po^proniiowa za 100 *ł. , 172 — 173 —
.  ,  ,  aa 50 at. , 172— 173—

IW flltt p o i j O K l i J .
ł*(>*. kraj. liultowliiy a r. IHllB Ioh. «a 

200 ał. kor. 4'>/o . . . .
bukowińskie obi proplnaoyjne lu«. a*

J(I0 ał. 6 ' V o ......................................
Galie, poi. kraj. a r. lbfB >a 100 ai. 01,a 
Gnlic. poi. kraj. * r. IHWi uaSOOkor. 4",o 
Gnlic. oblig. pioplu. a roku J8B9 aa 100

a ł . 4 ' V > ...............................................
PoAycnka premiowa tu . Wlodnln ■ r .  1H74 
Pożyczka miast* Lwowa a roku lHutt **

100 *1. i " / o ; .....................................
4Va% pożyczka m. Lwowa 1900 r. 
iieula wicuka aa 100 kor. 4»(u 
Pożycaka bulgarHka ar. IHWSr.a lnQ >i. fi'yg

S L i t t t j  s n s t a w n e .  Oblig. h ip o t  
( z u  100  z ł .  N o m . ) .

Auntr. aakł. Arad. alem. los. w 50 lat 4'V« 
bukowiński aakl. kred. atani. los. ł»°/o.

,  ,  ,  • 4'i/g .
Uai. A ko. bank b|p. prani. los. 5*^

„ m Ioh. 50 lat 4,/an,» .
’ ,  .  ,  ,  «0 I ń  u  ktUi

koron 4'Vu .....................................
Gal To w. kred. aiani. 4°y« łod. bił lat .

,  4°/0 Jos. 41 lat .
4"/o staro . •

" * # 4»/o aa 200 kor. •
I tanku* kra) iw om dl o Óhllcyl • iiodoot.

4,/»l)/o t> i V* lat awrutne . 
iiaiiku krajów. Ioh. W /* łetaaSSOO kor. 4"/V» 
li ku kn krajowego obłlg. komun, li om. 5(l/a 

ku krajowegoublig. konian. dom. 4d 
lat aa 200 kor. 4’/*n/»

Banku krajowego obligao. k om un 4, em 
46-let., aa 200 kor. 4°/o . . ,

Danku kiajow.^bl. kol. łoS. aa 200 kor. 4"/̂
Austr. wqgiorsk. banku 40va lat iuB. 4-yg

O R > l l a a « c j r e  »  p r a w e m  p ie r w « u e ń a t w «
z u  100  z ł .  n o m .

Kol. l»wów*Caor.-JaBBy .« r .  1HS4 b* U0Q
*ł. 4«/o mniej 10"/o . . . »7.—

Kolei l.wów-Caern. ar. 84 aaflOOał. 4% 94 50
Oni. kol. lok. wbekodn. aalOO ał. 4% —•— —•—
Ga). W^k. kola) om). 1M70 aa 200 at. 6«/« 106 40 10740 

.  .  1870 ł .1 ‘.!Oł> ał. 5"/o 106*35 106*36
_ ’ _ 1887 aa 200  ał. 4"/o 93*90 94*90

U f y l io r n a  K a w a  Va kilo 75 
■■ ct. „S y ry u sz“ ul. 3 Maja 
1. 2, Lwów. 1337

Î ZBKaia mieszkania zaraz 
lub od 1 kwietnia 3 po­

koje z  nyżą, przedpokój, ła­
zienki etc. Ewentualnie 4 po­
koje. Zgłoszenia do admini- 
stracyi Słowa Polskiego pod 
„Mieszkanie 20“. 1435

ETatoFy&a chemiczna i  opa- 
■ trunkowa „Tlen* we Lwo­
wie obok rogatki zam arsty- 
nowskiei, poszukuje praco­
wnic. 1460

*gnBoti*zelmym jest uczciwy 
faktor małżeństw, uprą- 

sza się o podanie nazwiska i 
adresu p.-r. „A. B. 20“ Lwów.

1417

t m S K I  AKCYJNY

ul. Karola Ludwika I. 3.
= = = = =  I. p iętro . = = = = =

Udziela pożyczki na zastaw:
Kosztowności wszelkiego rodzaju, 

Papierów wartościowych i 
Przedmiotów cennych w ogóle.

1307

Procent umiarkowany obniża 
się w miarę wysokości pożyczki. 

Biuro otwarte od godz. 9-1 j 3-6.

. ^ . ^ 3  a/iZs”aX©liX3> e/s/s aJsft*/s Xliźs~<kĆ£> (tiŚsliśs
Ą\. Jł* f  J&* Jf* Ji* j  ®

Oddział towarowy

Lwowskiej f i l i i  Banku Galicyjskiego
ia handlu i przemysłu we Lwowie. 6

dostarcza wagonowe partye wszelkich gatunków

W ęgla kamiennego
z pierwszorzędnych kapalń GÓRNOŚLĄSKICH, franco 
staeye wschodniej i zachodniej Galicyi, oraz poleca dla

d t l ie s z U a ń c ó w  m i a s t a  J d w o w a
drobną sprzedaż pojedyńczemi centnarami z dostawą do domu

Zamówienia przyjmuje się w lokalu Banku przy ul- Jagiellońskiej 3 .1. piętro.

iló że ic  la s y

92'75 93-50

101*75 102-75
—♦-

92*- 02-70

95.40 «e.40
122*— 1-22-50

87-50 88.—
97-50 93-—

96— -7‘—

lis ly  dlbiauo

94.15 95.15
103— 104.—
94.ó0 96—

109.50 110.60
98.25 99-25

89.75 90.75
91 — 02.—
93*— 94*—
93— 94^—
90.76 90-90

98.50 99.20
92— 93—
101 35 102 —

98.50 99.25

92-50 93*60
92— 93—
68.50 99.50

87*70
96*80

u) L o s y  p r o o o i i c o w a  
Austr. »nkł. br. a . obi. (tr. a r . JHHl) U"/«

.................................... lm' “ ‘/OIOW. igg. nit Dgilitju 1(10 at. lllb. .
0i egulo wunie Dunuju a l«7(). lOOał. 6°/o 
W<{g. Runku bip. po 409 ał. 4<»/o .
Poaycaku iii. Tryestn 100 ał. mk. 4Va '/t 

.  IM. ,  50 ał. 4"/o
1’olycakji n«b. prąin. po 10(1 frnnk. 2 >/a 
l uieciila obi. prem. WoloJ. po 400 fc.

b) L osy  b e s ip r o c e u to *  
l)utlM,iaflbiaA„tilii (llnbllluai fi al. ,
Żuki. kr«d. dlu u. I p. po (00 *t. .
Ciury 40 ał. mik. . . .
Coiycaka JU. Insbrubu 20 ał. ,  ,
l.osy ui. Krskona 20 ał. .  .
f’04ycckft m. Lubiany 20 +t.'. . ,
R feu 40 at. ,  t  #
1’ftlfly 40 ał. ink. . .
llacrw. krayłs atmir. ton. .  ,
CBttrw. kr»y*a w<jg . »ovr. f) ł t .  ,
I.usy lu :n ł. «(«. K udolłn 40 ał. ,  .
baliiiM 40 al. m k ....................................
To* Sulcbuigsba 20 «t. ,

.  Gunois 4U a l. m b. .
Dożyciska in. Sranistav*u«ra 20 
W aldM aiiia 20 ał. m b. . .
LoBy komunalna m. Wiednia a 1874 r.

A B A C j«  p n e d i i i f b i o t i t w  t r a o a p o r to w y o h .

Hubow. bw.. ob, {ako. plorn.) 20U al. =
409 k...................................

a •  a (sko. ankł.) 200*1. =
400 k. .

« « i* i pOlo.-ooa. F«rd. 1000  ai. mk. =2100 k....................................................
■ l<Mńw-Oaani.-jRuBy 200  ał.=*=400'*u
,  WHCtlOdll.-gRllO.-IOK. 200 z. =4U0lc.
a państwowyah 200 *1. sr. = i 480k
a pnludiilnwuj 200 z. 6U0f. = 4 8 0 lc ,
a W^głur. gallo. (. 200 ał. =4001^

A l A C J «  b a n k ó w  ( z a  i i t i i k ę ) .

Baiika Auglti aastr. 120 ał., • • .
Cesat. banku baudl. {,00 at. ,  ,
tak i. krod. dla handlu t pra«ui. p. « t . .
Węg. banku kredyt. 200  ał- . •
I)p !ł uauHłr. tow. e s k . fiOO ał.
Gal, bauku blpot. 2()0 ał. . . .
_ _ dla liftiidlu t praoru. 2 0 0  al.

Halika dla kraj. korouuyoh 200 •!« •
.  Auhtro-M^g. 600  at. .
B Znl^ak. (Uniouiiaiik) 400 .

Żnosk. banku a««Iąak. IOO <*ł.
y n stasknC ao  bruika K ill al.

244. - 246—
2:i9-— 241 —
3 8ó .~ 405__
261 — 263 —
239*50 24.1*50
«00. — —
167* — ——

80* - 81-50
107*60 108*60

9.
14.75 15*76

401 » 405—
143— 145*-

74— 76—
66— 68-—
6 7 .- 69—

i56— 157.—
149- — 150.—

48*60 49.60
25-50 26.50
61— 54*—

199-— 201*—
67-50 69.&0

233*-- 240—
— . — —*—

. __.
893— 396—

•ortow yoh .

400*— 410*-

295* - 305—

0326—  (.345.—
526'— 580—
392— 400.—
977-25
106-75
421. - 423—

275*25
2460 •— !t!470—

685— —•—
687-60 — • _

1395— 1406.—
609— 610—
855— 165,—
422*50 _  _

1670. - 1674—
555— _(__
260.50 261.60
278— 279’—

A k c j e  p rzed sięb io rstw  prsoiuysfow yotk:

855 ■« a ll« . karpao . u a fł . le w a ra . ftOH k „ r . 
A ustr. Tow . gdrnlOHu A iplne 100 a ł . .  
r raak lu g o  T o n . *ala >i. p raum . 209 •
Ocbodnloa 500 k o r ...........................................
T ureck ie aura. ty tou low . 200 {«. pac. a lf. 
Trlfall tow . kop. w ęgla 70 ał. ;j .  ,

W  a  I a  t  fm
b u k a t ousarafcl . . . . •
A ustr. w ęg. 8 g n id . a ło ta  m o f l iia . • 
2 ()-frankónka . . . . . .
2 ( ł - i u a r k ó n k a ........................................
R ussyjsk l pAUniparyal .  .
N ieiu leekle bankno ty  aa 100 aacafe 
W łoskie banknoty aa 100 Uc .  .
Ituble. • • •  .
SouTureny, , , .

850.—  
459 «  

1 '58.—.
1386__
296 50 
462 —

11*35
11*33
19*07
23*48

1395 - 

466.!

11*39

H7.35 117.60
, 90*o0 90-70

2-53- 9*54
24,06 24*12

B erlin , d u i u 7 marca:
a—i i  .P uan . lia ty a aaU w n e  d p ro e .S e ry a  *

■ .  •  O1/* proo.
,  ,  ,  U proo. B ary* A.

Foau. listy  ren to w e  4 proc . . •
. . .  8 ‘/« proo.

P oan. ob ligaoye p ro  w. 8</a prou. ■
Ruble  .........................................
Austr- bankno ty  (190) , .  •
(•laty aastaw ne K ról. Polnk. 4'/» pr^*- ^

W arszaw a, duiu 7 marca:
Klaty llkw ldao. K ról. P o lak . J u U ^  #

Kos. P o ł. P rem . ■ fo k u  |«64  ,  * •
* *

Olil. p rem . llauku  salmoheoklego , 
l.lsty  in s i .  Tow . k red . aieinak . d u ła  

„ _ -  » » d robne ,
m ,  m ias ta  W arssaw y se r . VII. .
• . • • *V» pet*- ,

Petersburg:, dnia 7 marca;
B oayjaka p o ty o a k a  p rem . * r .  1894

• „ ■ . . ■ * t .  1899
Id s ty  eM t. Tow . k red . e lenu  Kr. polgfe.

„ '  .  ro sy jsk ie  .  ,
•  .  k ijow sk ie  . \

w ileńskie 
a ehai k o w sk le . .
m cbersońsk le  . .
,  kesarakaotaucyda.

102*—
96*80
85.80

102—
94*40
94.40

216.25
86*16
98.99

99.29
* 8*89304*-

264—
216.50
97.40

98.85

819. -  
2 5 8 . -  

8.*
95.7* 
86.'/* 
98 .*/« 

180—  
99.08

Nakładem Spółid wydawniczej we Lwowie, Stów. zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


